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św iętości. Jak wiadom o, spraw y kanonizacyjne rządzą się og’oszoną 
25 stycznia 19®3 K onstytucją apostolską D ivinae p erfec tio n is  M agister  
oraz w ydanym i w  naw iązaniu  d’o niej przez K ongregację Spraw  K a­
nonizacyjnych norm am i dotyczącym i postępowania na szczeblu d ie­
cezjalnym , spraw  aktualnie zaw isłych  w  K ongregacji oraz regulam inu  
sam ej K ongregacji. Do tych w łaśn ie dokum entów  napisał kom entarz 
ks. prof. W infried Schulz. P o pracach Veraji, Bara i M isztala mam y  
w ięc kolejny kom entarz do aktualnie obow iązującego prawa doty­
czącego spraw  kanonizacyjnych. Podział i układ pracy w yznaczany  
jest •— podobnie jaik u innych autorów  — sam ym  przedm iotem . We 
w stępie ks. Schulz uzasadnia racje postępow ania kanonizacyjnego. Od­
pow iedź znajduje w  konstytucji o K ościele oraz w e w stępie k onsty­
tucji D ivinus p erfec tio n is  M agister. W ęzłowe m iejsce w  tym  uzasad­
n ieniu  znajduje kategoria św iadectw a. N ow e prawo nie rozróżnia m ię­
dzy sprawą beatyfikacyjną i kanonizacyjną, jedynie w  art. 26, 1 re­
gulam inu w ym aga się do kanonizacji cudu, który zdarzył się po bea­
tyfikacji. N ie w ynika z tekstu, czy chodzi tyllko o spraw y osób już 
beatyfikow anych. Ks. Schulz n ie zajm uje w  tej spraw ie stanow iska. 
W niosek, że w  św ietle now ego prawa proces beatyfikacyjny należy  
uznać za n iezniesiony, uw aża za przedw czesny. Zaznacza ten pogląd  
już w  sam ym  tytu le książki. Oprócz w stępu praca zaw iera cztery  
rozdziały: zarys dotychczasow ego postępow ania beatyfikacyjnego i ka­
nonizacyjnego. postępow anie w  diecezji, postępow anie w  K ongregacji, 
sprawa cudów. Tem u ostatniem u zagadnieniu pośw ięcił — jak widać — 
osobny rozdział, co należy pow itać z uznaniem .

Zaletą książki jest jej k larow ny, przystępny język. Daje ona pierw ­
szą, ale w ystarczającą orientację, taikże tym , którzy byliby zaintereso­
w ani w n iesien iem  o kanonizację S ługi Bożego. Z pew nością nie w szy­
stk ie trudności i w ątpliw ości, jakie mogą w yniknąć w  trakcie postę­
powania, zostały przez autora dostrzeżone i podjęte, tym  niem niej 
jednak trzeba podkreślić jego odniesien ie do praktyki i pragm atycz­
ną, teleologiczną interpretację norm.

W aneksie znajdujem y w spom niane w yżej eatery dokum enty składa­
jące się na obecnie obow iązujące prawo kanonizacyjne. Podobnie jak  
szereg innych autorów  (m. in. M isztal) Schulz zajm uje krytycznie sta­
now isko w obec P o stu la to ru m  V a d em ecu m  C asieriego.

Ks. R. Sobański

Concordato «  Costitutzione. G li accordi del A984 tra Ita lia  
e Santa Sede. fa eura di S ilv io  Ferrari, Societa Editrice (11 

M ulino, B ologna (1985, ss. 260.

Problem atyka stosunków  dyplom atycznych czy innego rodzaju ofi­
cjalnych relacji m iędzy różnym i państw am i a Stolicą A postolską jest
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niezw yk le interesującym  zagadnieniem , i to z w ielu  płaszczyzn. D y­
nam ika dziejów  Kościoła, tak religijna jak i dotykająca innych sfer 
życia ludzkiego, w  w ym iarze indyw idualnym  i zbiorowym , w ym aga  
jednak specyficznych narzędzi badaw czych, zw łaszcza na stykiu z za­
gadnieniam i zbawczego posłannictw a ludu Bożego w  św iecie. Obok 
w ielu  publikacji ukazujących historyczne przykłady układania w za­
jem nych stosunków, tak  poprzez poszczególne państw a jak i system y  
polityczne, ciekaw e są aktualne analizy  najnow szych przykładów  w  
tej dziedzinie.

Sem inarium  historii instytucji religijnych i relacji m iędzy P a ń s t w e m  
a K ościołem  na U n iw ersytecie F lorenckim  poddało stosunkow o w y ­
czerpującym  badaniom  zaw arty w  1964 r. Konkordat m iędzy W łocha­
mi a Stolicą A postolską. Ow ocem  tych  studiów  jest prezentow ana pu­
blikacja, która stanow i 13 tom  serii R eligiom  e Societd , ukazującej 
się pod redakcją F. M argiotta Broglio.

D zieło otw iera w prow adzenie pióra redaktora tom u, S. Ferrari (s. 
5—6) oraz spis treści (s. 7—&), W łaściw y korpus pracy obejm uje 
dziew ięć artykułów  oraz pew nego rodzaju podsum ow anie autorstw a  
redaktora tomu.

Negocjacje nad reformą Konkordatu m iędzy rządem a parlam entem  
to ty tu ł p ierw szego artykułu pióra F. M argiotta Broglio (s. 9i—2®). 
Autor w skazuje na zaangażow anie w ielu  elem entów  w ładzy w  proces 
kształtow ania się now ego Konkordatu. O czyw iście zasadniczy ciężar 
spoczyw ał na rządzie i parlam encie, które jednak n ie działały w  od­
osobnieniu, mając na w zględzie całość struktur w ładzy w  system ie  
włoskim . Podstaw ow ym  w ym iarem  odniesienia całej dyskusji była  
K onstytucja, choć n ie zapom inano także i o  bogactw ie historii, m. 
in. z K onkordatem  z 1529 roku. Rewiizsji zaw artego w ów czas uikładu 
dom agano się niematl od m om entu jego podpisania. Szczególnie jednak  
po zm ianie sytem u politycznego w e W łoszech oczekiw ania w  tym  za­
kresie stały się jeisacze bardziej w yraźne.

P. Ciprotti podejm uje tem at: N oty porównawcze dla studium nie­
których norm konkordatowych  (s. 3.1—59). Po krótkim  w prowadzeniu  
autor w skazuje na dostrzegane przem iany ew olucyjne, i to w  ostat­
nim  czasie, w  zakresie taw. polityki konkordatow ej. Przykładam i m o­
gą tu być now e porozum ienia zw arte z D om inikaną, H iszpanią czy 
całość postaw y P aw ła VI oraz V aticanum  II. Interesujące jest, że w  
dokum encie podpisanym  18 lutego 1084 r. n ie używ a się tradycyjne­
go określenia „K onkordat”, ale najczęściej m ów i się o , .Porozum ie­
niu — Accordo”. Autor zwraca także uw agę na problem  w olności n ie  
tylko dla K ościoła katolickiego.

A utor tego artykułu ma św iadom ość ścisłego pow iązania zagadinień 
kościelnych z politycznym i, przynajm niej ich styk jest częsty, a n ie ­
k iedy rozgraniczenie dość trudne. O czyw iście jest to opinda dyskusyj­
na, atle spotykana dość częlsto wśród św ieckich badaczy. Prof. Ciprotti
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podejm uje podnoszony w  w ielu  krajach tem at obyw atelstw a duchow ­
nych  zajm ujących w yższe stanow iska kościelne. Całość szkicu zam y­
kają uw agi o relacji m iędzy tolerancją a podstaw ow ym i zasadam i za­
w artym i w  uzgodnieniach podpisyw anych przez Stolicę Apostolską.

K olejny badacz. E. V itali podejm uje tem at: N ow a  d yscyp lin a  o m a ł­
żeń s tw ie  (s. 61—87). Siedząc historyczne elem enty doskonalenia prawa 
m ałżeńskiego w  płaszczyźnie św ieckiej, trzeba jednocześnie zauw ażyć, 
iż prawo kościelne tafcie pogłębiło  tę problem atykę. N ie można jed ­
nak, zwłaszcza w e W łoszech rozpatryw ać tych  'dwóch płaszczyzn praw ­
nych  w  oderw aniu od siebie, w  n iezależnym  istn ieniu . Porów nanie  
porozum ień z 1)9*29 r. i 1!9©4 w skazuje jednoznacznie na ow e punkty  
styczne, co w ięcej aprobow ane przez obie strony. Ich jednak w za­
jem na relacja na przestrzeni tego okresu uległa anacznej ew olucji, 
którą stara się uchw ycić autor szkicu.

In s ty tu c je  i m a ją te k  K ościoła  om aw ia S. B erlingó (s. 89— 100). Jest 
to n iezw yk le delikatna m ateria, zw łaszcza w  płaszczyźnie całokształtu  
w łasności indyw idualnej i w spólnotow ej. A utor w skazuje, że w ażnym  
czynnikiem , którego nie daje się sprecyzow ać w  um ow ach, jest od­
pow iedzialność a zarazem  i św iadom ość odpow iedzialności za człow ie­
ka ku dobru kraju. W ażnym  elem entem  tych kw estii jest rozum ienie  
dóbr K ościoła w  kategoriach służebnych w obec naczelnej jego m isji. 
Autor jednak na te zagadnienia zwraca u w a g ę . tylko w  sposób bar­
dzo szkicowy.

K olejny autor. A. Gom ez de A yala podejm uje tem at: Z w o ln ien ia  
i u ła tw ien ia  p o d a tko w e  a k o n s ty tu c y jn a  zasada rów nego  n a k ładan ia  
do rów ności zdo lności p o d a tk o w y c h  (s. 101—160'). Zobowiązania podat­
kow e K ościoła w ynikające z posiadanych dóbr są tematem! często  
dyskutow anym , a jednocześnie rozw iązyw anym  na w iele  sposób w  
zależności m. in. od system u politycznego państw a. Autor w skazuje  
na kw estie przeznaczania podatku na cele  relig ijne i kultowe., czy 
w reszcie na cele dobroczynne oraz szkolnictw o. Dość w ie le  m iejsca  
pośw ięca on tzw . copertura  costitu źiona le  w ypracowanej przez Pakty  
laterańskie, a następnie często reónterpretowane w  zależności od ak ­
tualnej sytuacji państw ow ej i kościelnej. Suk cesyw nie ta struktura  
prawna interpretow ana była raczej w  kierunku ograniczeń przedm io­
tow ych. N ow e porozum ienie, w  tej m aterii, co podkreślał m. in. kard. 
Casaroli. nie akcentow ało przyw ilejów , ale kładzie nacisk na w za­
jem ną zgodę.

P ro jek t w ych o w a n ia  a c zy n n ik  re lig ijn y  om ów iony został przez C. 
Cardda (s. IGil— 177). A utor akcentuje zasadę w olności w yboru, przy 
czym  podkreśla także pow iązania m iędzy szkołą a kw estiam i relig ij­
nym i. Mając to na w zględzie musd być dopuszczony w  szkolnictw ie  
pluralizm  i to bez określonych preferencji. W przypadku dobrow olnej 
rezygnacji z zajęć zw iązanych z problem atyką- religijną jaw i się k w e­
stia odpow iedniego innego elem entu  całokształtu edukcji szkolnej. A u­
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tor podkreśla, iż w  tej problem atyce w alor posiadają nie tylko okre­
ślone przepisy pisane ale także zw yczaje praktyczne.

W ychodząc szerzej poza problem atykę Konkordatu G. Cimbalo ana­
lizuje tem at: G w arancje  w o lności re lig ijn e j i nauczan ie  relig ii w  szko ­
le p u b lic zn e j m ię d zy  K o n k o rd a te m  i U kła d em  S to łu  W a ld en só w  (s. 
179— 196). W ażnym  czynnikiem  w pływ ającym  na obraz now ego K on­
kordatu były jednoczesne rozm owy w ładz w łosk ich  z innym i K ościo­
łam i. P ow odow ało to pew ne ograniczenia, a jednocześnie otw ierało  
bardziej realistyczn ie na faktyczną sytuację w  szkolnictw ie. Trzeba 
jednak stw ierdzić, iż w ie le  elem entów  w  tej płaszczyźnie posługi 
szkolnej jest zbieżnych, choć różnią się akcentam i czy poszukiw a­
niem  innych argum entów  praw nych w  stosunku do staw ianych  postu­
latów.

Pozostając nadal przy problem atyce szkolnej L. Zannotti opracował 
tem at: R efo rm a  p ra w o d a w stw a  szko lnego  a n o w y  K o n ko rd a t (s. 197—  
2ill). Zawarte porozum ienie m iędzy W łocham i a S tolicą A postolską  
stabilizuje w iele  kw estii dotyczących kw estii nauczania religii w  róż­
nych typach szkół. Zdaniem  autora jest to  jednak początek drogi. 
Z agadnienie to jest szczególnie dynam iczne i będzie w ym agać dal­
szych prac legislacyjnych.

O statni szkic prezentow anej pracy, autorstw a G. C asuscelli p ośw ię­
cony został U kładow i S to łó w  W a ldensów  (s. 213—12)48). Autor po krót­
kim  w prow adzeniu zwraca szerzej uw agę na aktualność pluralizm u re­
ligijnego, który jest faktem  także we W łoszech. Sam o opracow anie  
kolejnego dokum entu precyzującego układ stosunków  w  płaszczyźnie  
religijnej m iędzy W łocham i a innym i K ościołam i jesit w ielk im  osią­
gn ięciem , zdobytym  jednak poprzez znaczny w ysiłek , także w  sferze 
proceduralnej. Zawsze konieczne jest rozpatryw anie łącznie kw estii 
teoretycznych i praktycznych. A  dalszą koniecznością, zdaniem  auto­
ra, jest dialog, a nie są m ożliw e do zaakceptow ania imipaisy w  roz­
m owach.

C ałość prezentow anego dzieła zamyka krótkie podsum ow anie au­
torstw a redaktora, S. Ferrari (s. 249—2*60). Autor wypuntatowuje zna­
czenie w zajem nej wispółpracy oraz w olności. W ażne jest także u m ie­
jętne spotkanie tego co n ow e z tym  co stare, przy pozytyw nym  za­
aprobow aniu obu jego określonych etapów  dzieł ludzkich.

Prezentow ane opracow anie stanow i zbiór cennych studiów , które 
w yszły  spod pióra w ybitnych  specjalistów  z zakresu problem atyki sto­
sunków  m iędzy P aństw em  a K ościołem . D otykają one jednak tylko  
w ybranych zagadnień., i to dość w ażnych zw łaszcza w  senisie zain­
teresow ania nim i przez szersze grono W łochów. Poszczególne arty ­
ku ły  zaw ierają w ie le  uw ag historycznych, które ułatw iają zrozum ie­
nie drogi dojścia do uzgodnień zapisanych w  K onkordacie z 1004 ro­
ku. Inform acje te ukazują także ew olucje poglądów  tak kościelnych
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jak  i św ieckich  w  patrzeniu na spraw y w zajem nych relacji. Autorzy 
sięgają także do porównań z podobnym i problem am i w  innych krajach, 
zw łaszcza zachodnich.

Zarysow ane procesy ukazują w ysiłek  obu stron porozum ienia na 
drodze w ypracow yw ania w spólnego dokum entu. Widać w yraźnie trud 
podjętego dialogu, tym  bardziej, iż n ie można w  nim  pom inąć, obok 
interesów  P aństw a i Kościoła, także i w ielu  innych grup istn iejących  
w e W łoszech. Styk  K ościoła i P aństw a dotyka bow iem  w ielu  sfer, 
iotóre często dopiero w  praktyce codziennego życia dają o sobie w y ­
raźnie znać. Stąd tak w ażne było dostrzeżenie teorii i praktyki pod­
pisanego Konkordatu. Tak sytuacja pow oduje m. in., iż w ie le  e le­
m entów  w zajem nych relacji n ie daje się ująć w  szczegółow e przepisy 
ogólnych w zajem nych uzgodnień. Konkordat, mimo że jest dokum en­
tem  praw nym , jest zarazem  pew nym  procesem , a w ięc dynam izm em , 
w  którym  prawo nie jest tylko określonym  przepisem , ale i e lem en ­
tem  życia. Konkordat w łosk i, zdaniem  autorów , jest pew nym  drogo­
w skazem , w ytyczną w  rozw iązyw aniu dalszych szczegółow ych spraw  
w zajem nych relacji K ościół-Państw o.

A utorzy prezentow anego opracow ania w skazują, iż w ie le  spraw  bę­
dzie jeszcze om aw ianych. M. in. kw estie szkoln ictw a napotykały sto­
sunkow o w cześnie now e problem y w ym agające dalszych precyaacji. 
Te uw agi w skazujące na perspektyw y om aw ianego K onkordatu, w  
obrazie Concordato e Costituzione, oparte są mocno na przesłankach  
historycznych. Mniej natom iast ogólnych dyw agacji o przyszłości. 
A utorzy artykułów  prezentują zresztą w yraźne ukierunkow anie ku h i­
storycznem u rozw ażaniu om aw ianych przez siebie zagadnień. W hi­
storii w idzą źródła, teraźniejszość a często i perspektyw y.

W ażnym elem entem  sygnalizow anych studiów  jest szeroka baza bi­
bliograficzna. Składają się na n ią tak cytaty, i czasem  dość obszerne,, 
tekstów  źródłowych, literatura przedm iotu i literatura pomocnicza. 
A utorzy chętnie w skazują na dyskusyjne artykuły jaw iące się tak ­
że w  codziennej prasie, zw łaszcza w  okresie dyskusji szczegółow ych za­
gadnień K onkordatu. W kw estiach  fundam entalnych odw ołują się tak­
że i do bardziej podstaw ow ej literatury w  tej tem atyce.

Lektura dzieła o K onkordacie w łoskim  z 1(984 r. i K onstytucji W łoch 
oraz ich w zajem nych relacjach zdaje się w skazyw ać, iż autorzy jakby  
bardziej w yraźn ie stają po stronie Państw a. Zdają się w  m inim alnym  
stopniu dostrzegać i zasadniczą miisję w spólnoty K ościoła w  św iecie. 
Raczej interesuje ich K ościół jako określona społeczność istniejąca  
obok innych w  ram ach poszczególnych państw . Dochodzi tu tyltoo e le ­
m ent Stolicy A postolskiej jako suw erennego państwa. P oczynione przez 
autorów  uw agi mogą być interesujące także w  polskiej rzeczyw istości 
przeżyw ającej pracę nad uregulow aniem  relacji Państw a od Kościoła  
w  płaszczyźnie m iędzynarodow ej, oraz Państw a do K ościoła w  płasz­
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czyźnie krajow ej. O czyw iście n ie można przenosić rzeczyw istości w ło ­
skiej do Polski, ale przypatrzeć się tam tejszym  procesom  warto. A te ­
mu pomaga w  znacznym  stopniu prezentow ana praca.

K s. A . F. D ziuba

Eugenio C o r e c c o, Su ssid i ,per ii ;corso idi diritto canonico, 
M ilano 1984, s . 402.

Znamy kanonista szw ajcarski Eugenio Corecco. profesor prawa ka­
nonicznego w  U n iw ersytecie w e Fryburgu Szwajc., a ostatnio biskup  
diecezji Lugano, w yd ał obszerny tom  zatytu łow any P om oce do w y k ła ­
dó w  praw a  kanon icznego . Jest to zsbiór w ybranych prac autora, opu­
blikow anych już w cześniej na łam ach różnych periodyków , słow ników , 
encykloped ii i prac zbiorow ych. W ten sposób czyteln ik  dysponuje 14 
publikacjam i uszeregow anym i w  czterech częściach tom u: 1) W p ro ­
w adzen ie  do p raw a  ka n on icznego  (s. 5— 1Ei4); 2) P raw o k o n s ty tu c y jn e  
(s. 125—3040; 3) M ałżeństw o  (s. 30®—370); 4) D oda tek  Cs. 371—401), za­
w ierający pracę na tem at ruchów  i stow arzyszeń w  K ościele. Są to  
w ięc  cztery różnie obszary tem atyczne, po których E. Corecco porusza  
się od lat z dużą swobodą.

Część I — W p ro w a d zen ie  do p raw  kanon icznego  obejm uje 4 pra­
ce. W szystkie można zaliczyć do dziedziny teorii prawa kościel­
nego.

Praca pierw sza nosi tytu ł P raw o  i składa się z trzech punktów : 
dośw iadczenie fenom enologiczne (prawo jest poznaw ane przez dośw iad­
czenie ludzkie jako rzeczyw istość zew nętrzna, która ogranicza w olność  
i  autonom ię osoby. D ośw iadczenie wskaziuje, że prawo jest także ko­
n iecznym  narzędziem  dla zachow ania porządku i pokoju), jedność 
prawa w  m yśli filozoficzno-teologicznej chrześcijaństw a (prawo w  f ilo ­
zofii grecko-rzym skiej,, przyjęcie eklektyczne filozofii grecko-rzym skiej 
w  patrystyce, uprzyw ilejow ane stanow isko prawa Bożego pozytyw nego  
i naturalnego aż do scholastyki, jedność prawa w  rozróżnieniu natury  
i nadnatury u św . Tom asza z A kw inu, w ola Boża — jedyne źródło 
jedności prawa w  filozofii Occhama, racjonalizm  — ostatecznym  źró­
dłem  jedności prawa w  intelefctuliźm ie, synteza m yśli chrześcijańskiej 
odnośnie do form uły Suareza: ius d iv in u m , s ive  n a tu ra le  s ive  p o siti-  
vu m ), jedność prawa św ieckiego i prawa kanonicznego w  doktrynie  
protestanckiej.

K olejny artykuł — to Teologia  p raw a  kanon icznego  ujęty w  n a ­
stępujących punktach, horyzonty kulturalne, teologia praw osław na, 
instytucje e ko n o m ii — Bóg chce udoskonalać człow ieka, teologia pro­
testancka (prawo i E w angelia, doktryna, K ościół n iew idzialny i w i­
dzialny, E w angelia  i prawo, uw agi krytyczne), teologia katolicka  
(prawo i łaska . droga m etodologiczna).


